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PROLETARYAT _INTELIGENCYI. 


Gdy po upływie wieków będą ludzie pisali 
historyą naszego stulecia, to może dla odmiany zbyt 
osłuchanej już dziś nazwy wieku wynalazków, na: 
zwą go może nie wiekiem złotym, lecz wiekiem 
złota i nędzy. Żadne bowiem z dotychczasowych 
stuleci nie odznaczało się taką chciwością ludzkie- 
go plemienia, taką żądzą zdobycia złota, nie drogą 
pracy lecz podstępu, sprzedawania zdania i sumienia 
z jednej strony, a nędzą 2 drugiej strony. Ideały, poe- 
zyą wyrugowała chciwość kruszcu, a dziś przyjdzie 
chyba poezyi szukać w codziennie popełnianych 
zbrodniach, o których powiada Dzierzkowski 
dla tego więcej jest zbrodni z miłości do złota, ni- 
żeli z miłości dla kobiety, więcej śmierci z nędzy, 
niż z miłości. Jest przeto poezya w tej rzeczywistej 
prozie najszczytniejsza bo poezya cierpień ludzkich, 
które na końcu są zawsze walkami duszy z ciałem, 
czy się tu poezya rozwija w Fauście, stojącym mię- 
dzy Mefistofelesem a aniołem w ciele jego kochan- 
ki, czy w wyrobniku jego stojącym między podda- 
nym z pięciu głodnemi dziećmi a nęcącą szkatułą 
bogatego sąsiada, jest to zawsze poezya; bo jest 
równie poezya złota, jak poezya miłości, poezya 
zbytku jak nędzy, poszya występku, który zabija, 
jak poezya cnoty, którą się zdaje zabijać.“ 

Smutny los społeczeństwa, gdy doń zdanie 
powyższe można zastosować, a dziś niestety w ca- 
łym prawie świecie, zwłaszcza zaś w naszym kra- 
ju ten zachodzi stosunek. Nie twierdzimy jakoby 
m nas więcej była zbrodni pochodzących z chciwa 
ści, lub więcej nędzy niż w innych krajach Ta o- 
statnia może nigdzie tak jaskrawo nie występuje 
jak w bogatej Anglii, lecz tam ogranicza się ona 
na pewną warstwę ludzi, którzy niezdolni są wcale 
do pracy, lub tylko uzdolnieni do najniższej jej ka- 
tegoryi. U nas natomiast nędza sięga i w wyższe 
sfery, a tem jest ona straszniejszą, iż dotyka ludzi 
mających pretensye do lepszego i większe wyma- 
gania, bądż skutkiem wychowania, bądź położenia 
towarzyskiego. Rzućmy tylko okiem na niższy stan 
urzędniczy, na tę pseudojnteligencyą, na te liczne 
zastępy pisarzy dziennych lub wiejskich nauczycie- 
li co kilkunasto godzinną pracą nie zarabiają tyle 
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Załobnym dźwiękiem ozwały się krakowskie dzwo- 
ny w dnin I kwietnia r. 1543; smutną wieść głosiły 
ona Pulste. Znużony życiem a bardziej jeszcze truda- 
mi długoletnich rządów, złamany burzami politycznemi, 
które mu w ostatnich latach życia własna Żona wywo- 
łała, zgryziony postępkiem syna, który bez wiedzy 
ojca wszedł w niestosowne związki małżeńskie, ułożył 
się da grobu BOletni Zygmunt Stary; ten którego zwano 
ojcem, usnął na wieki, a Polska została sierotą; a cho- 
ciąż ojcu temu nieraz zakrwawiły serce nieposłuszne 
dzieci, to jednak zapomniano wszystkiego, gdy on spo- 
czął w grobie i dzwonom krakowskim wtórował po- 
wszechny płacz Polski. 

Ale Żyę. Stary nie odumarł Polski niezaopatrzonej, 
zostawił on po sobie następcę w osobie 28 let. Zygm 
Augnsta, który już od 18 lat był wybranym j koronowa- 
nym królem polskim, było to dowodem wielkiego miru i 
niezwykłej powagi Zygmunta Starego w narodzie, iż po- 
mimo zasady wolnej elekeyi, która coraz głębsze zapu- 
szczala korzenie, potrafił za życia swego przeprowadzić 
wybór swego następcy. — Z porządku rzeczy wynikało, 
iżby po śmierci ojca zwróciły sig oczy wszystkich na 
syna, który w sile wieku nozył się wówczas na Litwie 
trudnej sztuki rządzenia; wskutek tego brakło nawet 
Zygm. Aug przy śmiertelnem łożu ojca. Lecz ta wła- 
Śnie okoliczność. iż nowy król był młodym jeszcze i 


*) Na podstawie dyarjusza wydanego w 1 t. Seriptorea re- 
zum polonicarum, Kraków 1872. $ e 


ile pomocnik murarski lub ciesielski, ba nawet wy- 
robnik tłukący kamienie za kilkogodzinną pracę 
zarabia 

Nie potrzeba długo myśleć 


nad przyczyną 
Nasz wieśr 


ci nie tak jak tego dozwalają ich fundusze, lucz 
nad stan, z którego sami są nięzadowolnieni, stara- 
ją się ze swego syna mieć nie chłopa lub rzemieśl- 
nika z odpowiedniem wyk łceniem. lecz księdza, 
urzędnika lub coś podobnego. Chłopiec pochwyci 
trochę nauki, pozna świat względnie wyższy, pozna 
różne potrzeby jakich przedtem nie znał, a tu albo 
fundusz się wyczerpie, albo rodzic umrze i trzeba 
przerwać nauki i myśleć o pracy na samego siebie 
Poznawszy świat z innego punktu widzenia nie 
myśli on o powrocie do zagrody rodzinnej lub o 
chwyceniu się rzemiosła swego ojca -- on chce już 
liczyć się do inteligencyi, a nie posiadając adpowie- 
dniedniego wykształcenia po długiej mozolnej pra- 
cy zostaje jakimś urzędniczkiem lub dyetarynszem 
bez nadziei dobicia się do wyższego szczebla w 
hierarchii biurokratycznej 

Zostawszy jednak nim, rości sobie prawo być 
liczonym do inteligency: — wszak umysłowo lub 
przynajmniej piórem pracuje a jakże tu będąc urzę- 
dnikiem ubierać się nie tak jak inni, jakże tu nie 
Żyć na tej stopie na jakiej żyją inni urzędnicy choć- 
by wyżsi płacą i stopniem Dochody nie mogą 
wystarczyć, robi się więc dłużki początkowo dra- 
bne, potem coraz większe, bo wydatki się nie u- 
mniejszają, dochady mało lub wcale nie zwiększa- 
ja. a procenta część ich pochłaniają. idzie się więc 
powolnym lecz pewnym krokiem do ruiny 1 nędzy 
najstraszniejszej, bo bez nadziei wyjścia Tymczaśem 
rodzina się zwiększa, dochody co nie wystarczały 
na utrzymanie dwu osób, tem mniej są zdolne za- 
spokoić potrzeby kiłku osób, przychodzą choroby 
lub śmierć członków rodz ny — rozpoczyna się ten 
straszny dramat ukryty przed okiem publiczności, 
który powieściopisarz nazywa poezyą nędzy Zaiste 
jest to poezya — lecz straszna, bo w śład za nią 
idzie poezya występku. Gdy nędza, chłód i głód 
doskwiera, gdy chora żona i wynędzniałe z niedo- 
statku dzieci wołają chleba — żelaznej natury trze- 


ba, aby się opatła pokusie przywłaszczenia sobie 
powierzonych pieniędzy, lub sprzedania tajemnicy 
urzędowej, W krótkim przeciągu czasu ów pseu- 
dointeligentny człowiek kończy swą karyerę w wię- 
u, z którego wychodzi nieprzyjacielem społe- 
czeństwa, lub wyciąga rękę o wsparcie do bliźnich 
— co jeszcze jest szczytnem wobec pierwszego 
wypadku 

Do stworzenia proletaryatu inteligencyi, 
rego smutny los 
czyniły się w wiełkim stopniu dwa czynniki: 
żba wojskowa i koleje żelazne, że nie wspomnimy 
innych urzędów, gdzie nie wymaga się ukończo= 
nych studydw, 

W wojsku skoro widzą przełożeni sprytnego 
człowieka mającego nie złe pismo. używają go do 
czynności biurowych Tu zaczerpnie on trochę wia- 
damości encykłopedycznych, nauczy się kilku zwro” 
tów pisma i uwierzywszy w swe talenta, nie my- 
śli o niczem po opuszczeniu wojska, jak o zarabia- 
niu piórem, a jak mu się zdaje pracą umysłową na 
życie. Koleje żełazne są, choć dziś mniej już jak 
dawniej, przytuliskiem dla tego rodzaju ludzi, po- 
trzebując bowiem wiele sił drugorzędnych pomocni- 
czych, przenoszą tanie siły nad droższe, jakieini bez- 
warunkowo są ludzie z ukończonemi studyami. W 
ten sposób zgromadziły one u siebie nadzwyczaj 
wiele tej pseudointeligencyi, która dziś jest dla 
nich więcej zawadą niż pomocą, podczas gdy wielu 
z tych co ukończyli szkoły pozostaje bez chleba. 
Jednym z głównych powodów tego stanu przy ko- 
lejach żelaznych było rozporządzenie ministeryalne 
w następstwie dwukrotnie zaostrzone, iżby koleje 
w pierwszym rzędzie uwzględniały ex-wojskowych, 
Rozporządzenie to ma wprawdzie obecnie zastaso- 
wanie tylko przy obsadzaniu miejsc w kategoryi 
służby, lecz dawniej odnoszono je nawet i do u- 
rzędników, czemu przypisać trzeba, że wielka liczba 
tychże pochodzi 2 wysłużonych podoficerów, a nie 
mając wykształcenia nie posuwa się naprzód w randze 
Cóż dopiero mówić o tym systemie protekcyi jaki 
trwał do niedawna przy kolejach, za pomocą któ- 
Tego zapychano luki w personalu niedouczonemi 
studentami Widząc jak niejednego z tychże umie- 
szczono przy kolei, rodzice, których synowie nie 
chcieli się uczyć, byli pewni, że byle tylko uderzyć 


ziłała od Polski dodała otuchy niespokojnym żywiołom, i 
wywołała burzę nad świeżym grobem starego Króla o po- 
lityczną spuściznę po nim. Stronnictwo Bony, które tyle 
smutku przysporzyło Zygmuntowi Staremu w ostatnich 
jego latach, nie umarło z nim razem, owszem wzrosła 
w siły, mając przed sobą przeciwnika młodego i jak 
sądzono nmiedoświadczonego, od którego by się może 
dał» coś wytargować; zanim więc Zygmunt August 
miał sposobność stanąć po raz pierwszy przed narodem 
w całym majestacie królewskim, znalazł to stronnictwo 
już w pełnej zbroi. 

Gdy Zygmanta Augusta królem obierano, był on 
jeszcze małoletnim; doszedłszy da wieku pełaego mu- 
siał jednak zaprzysiąc, ił za życia ojea do rządów 
mięszać się nie będzie, a po jego śmierci nikogo nie bę 
dzie zmoszał do posłuszeństwa, dopóki nie zatwierdzi 
wolności i przywilejów i egzekucyi praw nie dokona 
Pamlętał o tej przysiędze Zyg. Aug. bo w nim płynę- 
ła uczciwa krew Jagiellonów, i skoro tylko nadszedł 
czas stosowny, zwolał sejm aby swega przyrzeczenia 
dopełnić; uważał tylko za rzecz niezbędnie potrzebną, aby 
sejm ten zajął się także innemi sprawami, od których zale- 
żało dobro i bezpieczeństwo Rzeczypuspolitej; a spraw 
takich naglących, które wisiały jak miecz Damoklesa 
nad Polską, było niestety bardzo wiele; dość wspomnieć 
Turków, Tatarów, Wałoszę lub księcia praskiego — są 
siadów, których żadne traktaty mie mogły nigdy po- 
wstezymać od niepokojenia granie Polski, gdy była da 
tego dogodna chwila. Przyznać bowiem musimy, że 
jakkolwiek wiek ten nazywamy złotym, to polityka ze- 
wnętrzna tej epoki jest bardzo nieudoluą a najsłabszą 
jej stroną niejasne stosunki z wszystkimi sgsiadami 
obok braku wszelkiego ubezpieczenia granic. Ten osta- 
tni zwłaszeza punkt napawe goryczą serce każdego Po- 
laka; na tę bezbronność granie długo chorowała nasza 
Rzeczpospolita i hodaj czy ta słabość nie przyczyniła się 
najwięcej do jej smutnego końca. Mieliśmy dostatek sił, 
igrosza byłoby nie brakło, a mimo ta mieliśmy rok w 
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rok nmieproszonych gości, którzy zniszczywszy plony i 
dobytek uprowadzali nadto tysiące ludu naszego do nie- 
woli. Zdobywaliśmy świetne wawrzyny na polu bitwy 
nawet z bardzo małemi siłami, ale nie zdobyliśmy się 
nigdy na wytrwałość, aby z wrogiem jakim raz na 
zawsze rachunek zakończyć Ta słabość naszej Rzptej 
jnż się bardzo wyraźnie okazywała w XVI. w. Zygm 
Aug wzrokiem doświadczonego męża stanu przejrzał 
odrazu całą grozę położenia i obronę granic postawił 
sobie za pierwsze zadanie swych rządów i z całą wy- 
trwałością właściwą sobie dążył prawie całe życie do 
spełaienia go, a rozpoczął swą czynność w tym kie- 
runku już na pierwszym sejmie pragnąc, choćby dora- 
żnymi środkami przynajmniej chwilowo zapobiec złe- 
mu. Zgromadzonym w Piotrkowie wyśłańcom całego 
narodu przedstawił do załatwienia ważne zadanie opatrze- 
nie granic i ustalenia stosunków z postronnemi państwy, 
za nie zapowiadając równocześnie w mowie tronowej, 
że i prawa potwierdzi i egzekucyą czynić będzie. 

Masi to być niezwykle uroczysta chwila dla re- 
prezentantów jakiegokolwiek narodu, gdy się znajdą 
wobec zadań, od których spełnienia zależy bezpieczeń- 
stwo całego państwa; wtedy się okazuje, czy są godni 
położonego w nich zaufania, Jakżeż się znaleźli w ta- 
kiej chwili członkowie sejmu piotrkowskiego? 

Na to pytanie taką odpowiedź daje historya : po- 
słowie wzniecili burzę o małżonkę króla Barbarę Ra- 
dziwiłłównę, a gdy król Żony porzucić nie chciał, rozjo- 
chali się da domów nie dokonawazy niczego i nie duść 
na tem, zażądali bowiem nadto aby król aż do naj- 
bliższego sejmu powstrzymał się zupełnie od wykony- 
wania obowiązków królewskich; nietylko więc pozostawili 
ujczyznę na pastwę jej losów, ale chcieli nawet usunąć 
rząd wszelki. Jeśli tak było, to godni są napiętnowa- 
nia przed całą potomnością, ci posłowie, którzy zapomnie- 
lio swych obowiązkach i bez wahania moglibyśmy 
zaten jeden fakt potępić gminowładztwo nasze; po- 
wiadam gminowładztwo, albowiem pierwsza połowa XVI 


we właściwem miejscu, a synowie zostaną oficya- 
listami kolejowymi. Gdy się nie hędzież uczył, odda- 
my cię do wojska, mawiano niegdyś, potem zmie- 
nionio pogróżkę na: oddamy cię do kolej. Zarządy 
kolejowe wyłamują się z pod tych zgubnych wpły- 
wów, lecz nader powolmie, czemu dziwić się nie 
można zresztą. ba niejednokrotnie używa się wszel- 
kich możebnych sprężyn aby dopiąć celu i oddać 
syna do kolei, tak jakby się umieściła w domu przy- 
tułku lub towarzystwie dobroczynności, 
Przechodzimy następnie do innych przyczyn, 
lecz tu musimy być oględnymi w wyrazach, aby 
nas źle nie zrozumiana. Wspominaliśrny w Nrze 13 
naszego pisma pod rubryką stowarzyszeń, iż w 
Krakowie zwrócono uwagę na to, że w miarę im 
więcej powstaje i istnieje towarzystw miłosiernych, 
tem więcej mnoży się żebractwo i nędza To samo 
da się powiedzieć o proletarjacie inteligencyi, który 
tem liczniejszym będzie, im większe ułatwienia w 
i będziemy 


nie studyów, złe o jakiem wspominamy stałoby sji 
dobrem, chociaż tylko względnie dobrem. Tymcza- 
sem bursy, fundacye, stypendya i t p. nie zape- 
wniają uczniom ukot kół, dziś ten, jutro 
inny może korzystać z ber ów, a ten który je 
stracił, oddanym jest swemu losowi, który go czę- 
sto złamie i wykolei. 

Dalecy jesteśmy od myśli potępiania tego ro- 
dzaju filantropijnych instytucyj — tak jak nikomu na 
myśl nie przyjdzie potępiać w zasadzie towarzystwa 
dobroczynności, lecz zwrócić musimy uwagę, iż towa- 
rzystwa wspierające młodzież umożebniają synom 
wieśniaków, wyrobników, i t, p. chwilowe uczę- 
szczanie do szkoły, a wyrywając ich z przynależnej 
sfery nie pomagają do stworzenia względnie wy- 
kształconych chłopów, wyrobników — jednem sło 
wem do wykształcenia mass, lecz do wytworzenia 
niedouczonych zbakierowanych indywiduów, które 
stają się kłęską spółeczeństwa 

Zadaniem naszem zaś winno być, nie mnożenie 
inteligencyi za każdą cenę, bo ta jest tylko wzglę- 
dnie produkcyjną, a stosunek jej do innych klas 
spółeczeństwa jest w naszym kraju | tak może zbyt 
wielki — my winniśmy starać się o to, aby chłop 
nauczył sie czytać, pisać, rachować, obrabiać odpo- 
wiednio rolę, umieć ją wyzyskać, aby go umoral- 
nić, dalej aby wyrobnik, następnie rzemieślnik na- 
był także tych wiadomości, jakie mu w jego zawo- 
dzie mogą być pożytecznemi, a do tego celu nie 
dojdziemy przez umożliwienie kilku ich synom uczę 
szczania do gimnazyum lub szkół wydziałowych. 

Podriesienie i pomnożenie szkół ludowych. 
stworzenie szkół przemysłowych, to zdaniem naszem 
droga jaką iść należy. Na ten cel poświęcony pie- 
niądz przyniesie niezawodnie obfity plon. bo przy- 
czyni się do wykształcenia tej części spółeczeństwa, 
która dotąd pogrążona w ciemnocie. Wykształcony 
chłap, wyrobnik, rzemieślnik, a każdy w miarę po- 
trzeby, to jest siła produkcyjna kraju, — a prole- 
taryat inteligencyi to pasożyt sam nędzny, a niszczą- 
cy zdrowe soki kraju. 


== 


jdubilensz 50 letniego kapłaństwa Najprzewie- 


lebniejszego ks. biskupa Macieja Hirszlera 


Pobudził ludzi wszystkiel niemal stanów do objawie- 
nia dostojnemu Jabilatowi uczuć najgłęb- 
szej czci t poszanowania. Tak duchowieństwo r. |, nie tylko 
4e w kościele obchodzi tę uroczystość aoleonie, ale nadto 
przygotowało dla swego k(chanego Arcypasterza nader miłą 
niespodziankę akladając ma w darze piękne albom z foto- 
grafiami członków kapituły i miejscowego klera Kler dy- 
scezyalny ofiaruje w dniu tym przepyszny kielich zloty, 
roboty paryzkiej — ma to być prawdziwe cacko sztuki 
jabileraklej Miejscowe towarzystwo pedagogiczne sklada 
Jabilatowi adres gnstownie wykonany przaz p Pioli 
wskiego, ucznia szkoły malarskiej w Krakowie Rada m, 
ska darzy ka Biskupa jako obywatela najgodniejszego i 
najwięcej zasłużonego okoła dobra miasta, honorowem o- 
bywntelstwam miasta Przemyśla Tutejaze gimnazyum wy- 
seła od siehie depntacyą z adresem gratulacyjnym. Nadto 
przygotowano i z innych jeszcze stron różnego rodzaju 
upominki i gratulaoye dla powszechnie kochanego i wiel- 
bionego ks Biskupa, do których to objawów najętebszej 
czci i synawskiego przywiązania przyłącza się i redakcya 
naszego pisemka wołając z głębi serca: „Oby Bóg Wszech- 
mocny pokrzepił siły dostojnego Jubilaia 1 oby Go zacho- 
wał przy dobrem zdrowiu jeszcze w długie, długie lata 
dla dobra ludzkości, kraju, a przedewazystkiem dla tych 
sierot i biednych, których jego szezodra i milosierna ręka 
tak hojnie zaopatruje !*. 


STOWARZYSZENIA. 


Z towarzystwa pedagogicznego. 


Dnia 6 b. m. odbyło się walne zgromadzenie człon- 

ków tntejszej filii towarzystwa pedagogicznego przy licznym 
ndziałe członków miejscowych i zamiejscowych. Zagaił po- 
siedzenie przewodniczący p. L, po czem odczytano proto- 
kół z ostatniego zgromadzenia w Mościskach, a po przy 
jęciu tegoż bez nwag, zdawał przewodniczący sprawę z 
czynności zarządu, Z tego sprawozdania dowiadujemy się, 
że wydzial stowarzyszenia odbył w czasie od czerwca r z. 
do kwietnia r. b. dwadzieścia i kilka posiedzeń, na któ- 
rych obradowan» to o sprawach wewiętiznych towarzy- 
stwa, to o zorganizowaniu szkoly przemysłowej. Te ruchli- 
wość zarządu podnosimy wraz ze szezerem życzeniem, aże- 
by i inne towarzystwa miejscowe również gorliwie zajmo- 
wały się sprawami sobie po nezanemi. 
I to sprawozdanie przyjęło zgromadzenie bez dysku- 
kumyi, tylko msprawiedliwianie się zarządu z zaniechania 
szkoły dla sług wywołało interpelacyą, „esy myśl sałużenia 
tejłe szkoły zupełnie zarzucono, czy też odłożono ją tylko 
do czasu stosowniejszego”. Na tę interpelacyą dał przewa 
dniesący odpowiedź, która rzuca nie bardzo korzystne świa 
tło na pewne stosunki miejseowe. Według jego wyjaśnienia 
przyczyną zaniechania szkoly dia sług, jest monsrrualna 
frekwencya dziewcząt w szkole żeńskiej a stąd nadzwy- 
czajne obarczenie nauczycielek a 
wskutku tego i niemożność wkładania nowego ciężaru na 
nanezycielki i tak już pracą obciążone, 

Jakkolwiek nie kompetentni w tej rzeczy ośmielamy 


się zapytać tego, da kogo to należy, czy na to niema rady? 
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Po sprawozdaniu odczytał p, Dr. Warmsk:, profesor 
tutejszega glmnazynm piękną rozprawę na temat „Sejm w 
Piotrkowie z r. 1548", Prelekcya pana W. jakkolwiek 
może cokolwiek za obszerna, wszelako napisana tak sajmu- 
jaco a przy tem tak poważnie, że z prawdziwą przyjem- 
mością słnchało się prelegenta, snującega przed nami obraz 
owej wielkiej, a w następstwa tak brzemiennej chwili z 
dziejów wieku złotego. Nie zapuszczamy się w jej ocenie- 
nie, niemamy do tego najmniejszej pretensyi; natomiast. 
cheąc od siebie cośkolwiek zrobić dla tych, którzy byli 
poabawieni słuchania tej piąknej a przytem poważnej rzeczy, 
prosiliśmy pana prelegenta o odstąpienie tej lekcyi dla ła- 
mów naszego dzienniczka, Pan prelegent przyrzekł, oba- 
wiamy się tylko, ażeby obietnica ta nie zakończyła się tak, 
jak sie to stało z odczytem o Kraszewskim lub Mickie- 
wiezn — Sprawozdania z ruchu kasowego pie możemy 
podać, bośmy nie mogli cyfr szybko czytanych notować, 
wszelako, o ile zapamięlać możłiwem było, obrót kasowy 
nie przektacza kwoty 600 żłr.; począwszy od chwili za- 
łożenia tej filii, t, j. od lat jedynastu. W kapituły więc 
panowie pedagogowie widoczna że nie obfitują; ale na ich 
skromne potrzeby jakaś to wystarcza, dotąd bowiem nie 
słyszeliśmy, ażeby do kogokolwiek po enkursy apelowano, 

Za sprawozdaniem ze ntanu kasy poszły wybory no- 
wego zarządn. do którego weszli p, p. J, Lewicki, jako 
przewodniczący, M. Kropiwnicki , jako zastępca przewod- 
niczącego, p. w. Relinger, jako sekretarz p. J Bielawski 
j. podskarbi, wreszcie jako członkowie zarządu panowie Kr. 
Haralewicz, J. Harwot i M, Hlawuty. Ostatnim punktem 
programa były wnioski członków. Tu podał najpierw za- 
rząd ustępujący wnioski poczynione prze siebie, z których 
na pierwazem miejscu stawiamy wniosek nader cenny a w 
wskutkach swych daleko idący. Wniosek ten opiewał „„Wal- 
ne zgromadzenie utlwali, ażeby x fanduszów towarzystwa 
przeznaczyć pewną kwotą na premiowanie rozprawek kon- 
kursowych, treści pedagogicznej lub dydaktycznej." Refe- 
rentem tego przedłożenia był prof. Spis. W krótkich lecz 
treściwych słowach przedstawił ważność tej sprawy, kła- 
dąc przedewszystkiem nacisk na to, że tym sposobem nie- 
tylko bliżej atanie się celn, do którego towarzystwo zmie- 
rza, lecz co więcej wzmoże się przex to ruch między 
członkami i zajęcie się żywsze sprawami dotyczącemi 
szkolnictwa, Po referencie, z którego wywodami zgromadzenia 
się zgodziło, zabrał głos p. L; w którym żąda rozdzielenia 
premij, t.j, jednej dla członków miejscowych, drugiej dla za- 
miejscowych. Wniosek pana L. poparł dosadnie p. Dr. Tarnaw - 
aki, dodając od siebie motivom bardzo przekonujące, mianowi- 
cie, że inną miarę należy przykładać do pracy nauczyciela 
wiejsziego, pozbawionego Środków naukowych, a przynaj- 
mniej nie majjcego do nich łatwego przystępu, — a tna- 
czej sądzić się będzie pracę członka miejscawego między 
którymi są i profesorawie szkół średnich, posiadający wyż- 
sze nauki, uniwersyteckie. Wniosek pana raferenta z po- 
prawkami pana L. i Dr. T. uchwaliło zgramadnenia je- 
dnopłośnie. Dalsze wnioski, przez zarząd postawione, ty- 
czyły się ściągania zaległości od dłażników towarzystwa, 
zmiany terminów dla" walnych zgromadzeń filij. Nad tymi 
wnioskami nie dyskutowano. lecz przekazano je zarządowi 
z tym dodatkiem, ażeby działał ile możności oględnie, 
wszelako nie spuszczając 2 oka dobra towarzystwa. Kiedy 
już program był wyczerpany przedstawił przewodniczący 
zgromadzenin pana Pawłowicza, ukończonego prawnika x 
Wiednia, który życzył soble wobec zgromadzonych peda- 
gogów i nauczycieli przemówić słów kilka w sprawie no- 
wego ulepszenia w szybkiem pisaniu, mianowicie o fono- 
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w te właśnie czasy, gdzie cała inicyatywa prawodawcza 
przechodziła z rąk senatu do izby poselskiej, która zatem 
przeważnie wpływała na przebieg obrad sejmowych 
Ale i starsi historycy, którzy prawie spółcześnie te 
rzeczy opisywali, i nowsi, którzy za nimi poszli, po- 
mylili się w swym sądzie; przyczynu, dla której sejm 
ten burzliwy niczego nie dokunał, leżał» daleko głębiej 
a jedynem żródłem do odszukania jej just protokół 
posiedzeń sejmowych, od niewielu lat dopiero przystę- 
poy dla badaczy dziejów ojczystych; na podstawie 
tego Źródła pragnąłbym choć w grubszych zarysach dać 
obraz tego sejmu. 


Naprzód tedy zaznaczyć musimy, iż juź na dru- 
piej Besyi sejmowej (3 lat.) jawnie się okazało, iż dwa 
stronnictwa wystąpią do walki przeciw sobie. Jakoż 
król niebył nato nieprzygotowany ; wiedział on dobrze 
iż pod wpływem silnej agitacyi kilku możnych panów 
odbywały się wybory posłów ziemskich i że posłowie 
krakowscy, sandomierscy i wiełkopolscy będą mu prze- 
ciwni, ale niewiedział tylko jakiej taktyki trzymać się 
będą nieprzyjaciele i z której strony oczekiwać ataku 
W jakiż sposób zarysowały się te dwa stronnictwa, 
gdzie się znalazł punkt sporny, o który zaczepiono ? 
Punktem spornym był ów dokument Zyg. Aug. z. r. 
1587, którym tenże przyszedłazy do pełnoletności pod 
przysięgą przyrzekał, iż za Życia ojca do rządów mię- 
Bzać się nie będzie, a po tegoż Śmierci nie zacznie 
rządzić, pokąd nia potwierdzi wolnościi przywilejów i 
egzekacyj praw nie dokona. Stosownie więc do tego 
oświadczył król w mowie tronowej, iż akt konfirmacyi 
jnż się przygotowuje w jego kaneelaryi, że egzekucją, 
czynić będzie ale powoli, gdyż ta wymaga dłaższego 
czasu, prosi zaś, aby zanim te rzeczy będą przygoto- 
wane zająć Big inneui sprawami, które podawała pro- 
pozycya sejmowa. Tymczasem zaś znaczna część sena- 
torów i izba poselska była zupełnie innego zdanla: 
król pierwej mnsi prawa egzekwować, następnie ja 
potwierdzić, a jak długo tego nie uczyni, nie wolno mu 


wedle swej przysięgi praw i obowiązków królewskich 
wykonywać. 

Aby wykazać zasadniczą różnicę żądań oba stron 
nictw musimy wyjaśnić pojęcie konfirmacyi praw i egze- 
kucyi, Z pierwszym punktem łatwo się uporać. Odkąd 
Polska z paktem koszyckim wstąpiła na drogę przy- 
wilejów, weszło w zwyczaj, iż kaźdorazowy krol roz- 
poczynając rządy wydawał akt piómienny, którym po. 
twierdzał wszystkie wolności i przywileje nadane przez 
swych poprzedników; już Władysław Jagiełło potwier- 
dzał przywilej koszycki. Według tego szedł więc Zygm 
Aug. zupelnie drogą przodków swoich, gdy kazał w kan- 
oelaryi królewskiej pisać taki akt kontirmacyjny. 

Trudniejszą jest rzeczą wyjaśnić pojęcie egzeku- 
cyi. Od lat kilkunastu wrzał w Polsce ruch społeczny, 
który ogarnął jakoby požar cały stan rycerski; ruvh ten 
znany w dziejach pod nazwą egzekucyi praw. Żądania 
jego początkowo nieokreślona najróżnoroduiejsze obej- 
mowały punkta, Egzekucya praw w połowie XVI w, był 
to wyraz, znajdujący się na ustach wszystkich malkon- 
tentów politycznych, lub ludzi którzy się czuli w jaki- 
kolwiek bądź sposób pokrzywdzonymi ; egzekucya mia: 
ła niby jakiś cudowny plaster goić wszystkie rany spa- 
łeczeństwa; z czasem jednakże wyłoniły się z ta po- 
wodzi żądań niektóre ważniejsze, a mianowicie: żąda- 
no przejrzenia i poprawienia statutów, następnie przej- 
rzenia nadań dóbr królewskich i zwrotn nieprawnie po- 
rozdawanych dóbr. Wiadamą jest rzeczą na jak obszer- 
ną skalę praktykowane były nadania i zastawy dóbr 
królew. a to przeważnie z przyczyny fałszywego i nie- 
dołężnego urządzenia finansów państwa. Niezawoduie 
najwięcej na tem cierpiał stan rycerski, od którega 
tem częściej i tem większych żądano podatków, im 
bardziej rozszarpane były dobra królewskie a wskntek 
tego zmniejszone dochody państwa. Na dnie więc całe- 
go tego ruchu społecznego leżała bez wątpienia kwe- 
satya pieniężna. 


Jeżeli wobec takiego znaczenia egzekucyi rozwa- 


żymy doniosłość żądania stronnictwa królowi przeci- 
wnego i jeżeli dodamy, że w tym czasie podciągano pod 
kateporyę egzekucyi takie sprawy jak unią Litwy, Praa 
i księztw szlązkich, to poznamy łatwo, że od Zygm. 
Aug. żądano rzeczy niemożebnych; chciano aby ten 
młody król uskutecznił jednym zamachem pióra to, na 
dokonanie czego nie wystarczyło całe życie Zygraunta 
Augusta, jego niepospolite zdolności i niezwykła wy- 
trwałość, 

Lecz nie dziwmy się rozuamiętnionym mówcom 
izby poselskiej, iz stawiają tak nieumiarkowane żądania 
ale raczej tym senatorom, którzy na tym sejmie stają 
się adwokatami egzekucyi, chociaż są jej nieprzyjacioł 
mi z zasady, Głos Kmity, owego znanego zausznika 
Bony, wyjaśnia nam dla czego oni to czynią ; pan wojw. 
krak, przemawia za tem aby egzekucyą 01 głowy za- 
czyć. aby naprzód Król J. M. swe wykroczenie napra- 
mił Jak zaś rozumieć mamy te słowa, to wobec dal- 
szego postępowania izby poselskiej, nic podlega zadnej 
wątpliwości Pan wojewoda krakowski nakreślił wybi- 
tuiej peogram sejmu. ale jako przezórny prze- 
wodnik opozycyi skrył się zaraz poza plecy izby 
poselskiej, która w dalszym ciągu pochwyciła całą ini- 
cyatywg w swe ręce. Mowca z ich grona stolnik i po- 
seł ziemi sandomierskiej p. Lupa Podłodoweki wnosi na po- 
le obrad sejmowych małżeństwo królew. które iż tajemnie 
było zawarte bez wiedzy Zygm. St. i senatn, było 
bezprawne, a zatem miało podlegać egzekacyi praw; 
od tego punkta trzeba egzekucyą począć. Od tej chwili 
sprawa ta już nie schodzi z porządku dziennego. 

Ciekawą jest rzeczą Śledzić jak wzrastał nacisk 
wywierany na króla, aby w tym punkcie ustąpił, i tę 
niestosowną dla siebie małżonkę porzucił. Oto naprzód 
poruszywszy tę kwestyą zwraca się izba poselska do 
senatorów z prośbą, aby i oni królowi przedstawili ca- 
łą niestosowność tego małżeństwa i próbowali go na- 


kłonić do rozwodu; chcieli zaś posłowie, aby się to 
stało na pałnem posiedzeniu sejmowem. Tymczasem se- 


afil, Zgromadzenie przyjęło życzhwie oświadenónie pana 
P. który też poprzedziwszy swoje demonstraeya apoteczą 
nowego wynalazku, starał sie przekonać zgromadzonych a 
praktyczności swoich wywodćw, Wszelako chego być szcze- 
rym a mieblagować muszę, oświadczyć, ża siedzieliśmy tam 
jak na tnreckiem kazaniu. Z tego wszystkiego, Qośmy siy- 
szeli i widzieli, przyszliśmy do przekonania, że pan prele- 
gent sam jest gorliwym a może i zapalonym apostołem 
fopogratii; ale my z jego lekcyi najprawdopodobniej nic a 
nie nie rozumieliśmy, tem mniej więc mogliśmy osądzić, o ile 
fonografia przewyższa stenografie; — do czega właściwie 
chciał nas p. prelegat przyprowadzić. Na tem zakończyło 
die posiedzenie, a przewodniczący dziękując erłonkom za 
joh udział w pracy wspólnej zaprosił w imieniu miejsco 
wych kolegów nauczycieli zamiejscowych na wspólny obiad, 
który jak nam opowindano, odbył się w restawracyi p. 
Kohna, wprawdzie bez wystawy, ale za to z serdecznością i 
szororością, którą gospodrze wynagrodzili sowicie skrom- 
nońć podjęcia* 

Wasz najpokorninjszy sługa, a obecny] sprawozdawca 
byl po raz pierwszy na tom zgromadzeniu. i bez obłudy 
wyznaje, że zondował si; niem nie mało. Już to samo, że 
prócz unucsyejoli biorą w tych naradach tyczących sig 
gzkoloictwa i wychowania i ludzie innych zawodów, — 
byt tam klerujący etarostwem tutejszem p. radca Z; kilku 
młodych mecenasów, narz kochany a od niczego sią nia 
nchyłający p. M, i inmi nie nauczyciele — już ta łączność 
sama na wspólnem a nam tyle drogiem polu wychowania 
młotzi, robi wrażenie wcale poważne, dalej dołączona do 
tego malutka wystawa nowości naukowych z zakresu wia- 
domości uajróżnorodniejszych, nadaje zgromadzeniu charak- 
ter ożywienia i zajęcia się niemałego sprawami oświaty. 


KRONIKA. 


— Z rady miejskiej. Dnia 8 b. m. były assesor, 
radny p. itoller powodowany osohiatą niechęcią przeciw 
radnemu Dr. Moclinackiemu z powodn nie przyjęcia przez 
tegoż rachunków za czyszczenie rowów w kwocie 246 słr. 
który to rachunek na 60 złr. przes zastępcę naczelnika p. 
Dr. Kozłowskiego zredukowanym został, wystąpił z inter- 
pelacyą, dlaczego skrutyniam wyboru 26h członków rady 
szkolnej miejscowej przez pana Mechnackiego i p. Jelenia 
na ostatniem posiedzeniu prreprowadzonem nie zostało i 
pozwolił sobie przy tem takich wycieczek osohistych przeciw 
p. Mochnackiemu, że za to przez przewodniczącego do 
porządku wezwanym został; a gdy pomimo tego nie za- 
przestał tych wytłeczek, głos mu odebrano; a z powodu 
jego dalszego nieprzyzwoitego zachowania się, przewodni 
ezący zniewalony był posiedzenie rady zamknąć. 

Dziwimy się bardzo, że pp. radni mogą dalej za- 
siadać z człowiekiem, który z powodu gorszących scen na 
placu publiernym od pełaienia tunkcyi asesora policyjnego 
usunięty został į którego nawet bank kryłoszań- 
ski widział się zniewolonym wydalić ze ełużby w tym 
banku pełnionej z powodu nieporządków w rachunkach i ta 
w tym stopniu, że bank kryloszański musiał o załatwienie 
tych rachunków tutejszy sąd karny prosić. 

— W dalszym ciągu składek na fundusz jmie- 
na Kraszewskieho złożył p Edw Marynowski 29 złr. co 
czyni z poprzednio wykazaną kwotą sumę 1107 złr. 16 cnt. 
Dla biednych Szlązaków złożył p. Dr. W. L. 2 złr. eo 
czyni razem 16 złr. Administracya czasopiama naszego 
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odesłała 63 złr. na ręce p. K, Miarki, 16 złr. zaś na rg-' 
ce Ojea Piusa Przeora konwantn Braci Miłosierdzia w 
Pilchowicach. 

— Przed trzema laty wystawiony dom przy lwo- 
wskim trakcie, własność p. Hirta jeat cały tak popękany, 
że dziwimy się czemu dotąd magistrat nie wysłał tam ka- 
miseyi celem zbadania, czy budynkowi temu, zwłaszcza zaś 
jego mieszkańcom nie zagraża jakie nlebezpieczeństwo 
Zavysowanie ściany frontowej w samym jej środku ciągnie 
się od dachu aż do ziemi. Dom ten stawiał ,. .. . nia 
trzeba mówić, wszak się każdy domyśli, kto Wypadki 
rysowania się ścian nowych domów zdarzają się wprawdzie 
mie tylko w Przemyślu, lecz i gdzielndziej, lecz należą 
tam do wyjątków u nas zaś do reguły. Możnaby wyznaczyć 
nagrodę temu, kto znajdzie jeden dom, zwłaszcza nowy w 
Przemyślu, gdzieby mury nie były popękane. Doby to było, 
gdyby, co nie daj Boże, traęsienie ziemi bodaj jednominu- 
towe przyszło do nas | 

— Towarzystwo dramatyczne nie miało jeszcze 
walnego zgromadzenia, pomimo że jak sobie przypomiuamy, 
statut przepisuje odbycie go w pierwszych trzech mies 
nch roku. Mówimy, o ile sobie przypominamy, gdyż s 
tutów dotąd nikt nie widział. Oiekawem będzie, jak przyj 
dzie pod obrady punkt porządku dziennego; zmiany statu 
tów, — kiedy ich nikt nie zna Wypadałoby choć dla dø- 
corum dać wynutografować je w kilkunastu egzemplarzach. 
aby przynajn niej kilku ludzi je poznało przed zgromadzeniem 


Przemysł i handel. 


O wylewach w Galicji. 
(Cing dalszy) 

U nas zaś czyż hołdawano tej zasadzie ? Daśt przy- 
pomnieć zeszłoroczny wylew Oisey, dość powiedzieć że wła- 
śnie tu błędnie, wręcz przeciw powyższej zasadzie, przepro- 
wadzano regulacyę Ciasy, która pochłonęła miliony, spo- 
wodowała zalew Sepadynni kracie hektarów najżyzniejszej 
ziemi. Dość wspomnieć na log tych nieszczęsnych mie- 


dokć tego by przyjść do tego smutnego prześwisdczenia 
ża ta, ea tylko celem odwrócenia zalewów w pawnych miej- 
scowościach nezyniono, robiono hoz pewnego Aciśle oznacza- 
nego systemu 

Jak wiadomo. urząds techniczne rządowe. nie tworzą 
w hierarchii wladz odrębnego ciała, lecz są podporządka- 
wane wladzom administracyjno-politycznym, w których to 
pomimo że jako fachowe powinny zajmować ściśle odrębne sta- 
nowisko, nie występują nigdy jako powaga fachowa, lecz jako 
podrzędne organa powyż nazwanej wladzy Ztąd to wyni- 
ka, że w kwestyach ściśle technicznych, żadnego związkn 
z przepisami pólityeznemi nie mających, orzekają władza 
polityczne jaka takie, nie zaś jako władze fachowe — te- 
chniczne. Czyż wobec takiej organizacyi mogą inżyniero- 
wie rządowi, ludzie wiedzy, nauki i doświadczenia, zawi- 
Śl od wali i wpływów ludzi niefachawych, nieświadomych 
rzeczy samej i doniosłości czynności przez nich na polu 
techoicznem zarządzonych, — rawiśli od woli przełożonego 
kierowanej częstokroć wskazówkami z góry, krępowani ro- 
zmaitemi ubocznemi względami, częstokroć ze sprawą samą 
w Żadnej styczności nie zostającemi, a w języku urzędowym 
„względami politycznemi* zwanemi, czyż mogą mówimy el 
ludzie działać samodzielnie, niezależnie od tychże wpły- 
wów, postępować bezwzględnie a ściśle wedle zasad wie- 


szkających nad wadami Wisły, Sanu, Dunajn, March, In | 


dzy i doświadczenia? Niestety nie! Weźmy na uwagę 
położenie takiego inżyniera powiatowego. — Już prze 
organizacyą służby technicznej nakazano mn być geniuszem 
musi być bowiem architektem, budowniczym, inżynierem 
budowli į konserwacyi, dróg, mostów i wszelkich innych 
środków kammunikacyjnych, inżynierem agrykultury, kultu- 
ry. budowli wodnych, mechaniki, geometrą, leśniczym i t. d. 
Aby odpowiedzieć godnia i umiejętnie tym wszystkim zada- 
niom, czyż na to nie trzeba być geniuszem co najmniej 
powiatowym? Czy taki inżynier umie coś, czy odpowiada 
tym wszystkim zadaniom, wyrokuje naczelnik władzy poli- 
tycznej przez wypełnianie listy kwalifikacyjnej. Nie jestżeż 
taka organizacya służby technicznej co najmniej nieodpowie- 
dnią? — Z jakiegoż tb tytułu ma prawo i konpetencyą 
przółoźony starostwa: sądzić i wyrokować o zdolnościach in- 
żymiera powiatowego o jego pracach i projektach? Zawi- 
slość taka organów technicznych od władzy politycznej wy- 
rządza i inne złe, które dla interesów kvajn ataja sig szko- 
m, — W organizacyi władz administracyjna -politycz- 
|, powiat każdy tworzy dla siebie osobną, od sąsiednich 
le odgraniczony całość. Wobec tej organizacyi prace 
le techniczne, dokonywane przez inżyniera powiatowego 
ograniczaj, się zwykle na jeden lub dwa powiaty i mają 
jedynie interea tegoż powiatu na oku, bez wsaględu na to, 
czy i jaki wpływ roboty w tym powiecie dokonane wywrą 
un interes powiatu sąsiedniego, —- 

Okoliczność ta jesti ważną szczególnie przy budo- 
wlach wodnych, a mianowicie przy regulacyi rzek, a to ze 
względu na to, cośmy powyżej powiedzieli, że zmiana w 
rzece bądź to Bztocznie, bądź przez wpływy wody samej 
dokonana, wywołuje zmiany i w niżej położonym obszarze 
jrzeki, — Jakże% wobec tego pewnika hydrotechnieznego da 
się usprawiedliwić organizacya nadzoru i budowli wadnych 
jna rzekach , kilka powiatów kraju przerzynających. — 
Do jakich celów prowadzi ten system, mieliśmy dowody w 
projektach regulacyi rzeki Marcel, i jej odpływów. Jako 
|znakomitą ilustracyą potwierdzającą w zupełności nasze 
zdanie, pozwalam sobie przytoczyć jeden fakt W od- 
powiednich sferach postanowiono regulacyą jednej ze zna- 
ozniejszych rzek dopływowych i połecono wypracowania od- 
ipowiednich projektów dwóm ze wszech miar uzdolnionym 
inżynierom powiatowym w których służbowym obrębie re- 
gulacya tn miała być wykonaną. — Podzielono wiec całą 
przestrzeń na dwie sekcye, ograniczone granicami powiatów; 
|etworzono dwx znpełvię oddzielne biura, jednem słowem 
stworzono modny wówczum dualizm. Gdy projekta oddziel- 
nie komisyi przedłożona, oprócz wielu braków z tego dua- 
lizmn wypływających, jak rozmaita obliczenie i projekto- 
wanie profilów nowego koryta i t. d, dostrzeżona, ża w 
miejsen granicznem obu sekcyi w niżej położonej sekeyi 
projektował inżynier spód łożyska wody o 1-* metr wyżej, 
niż jego sąsiad i kolega. — Komaż tu więc winę przy- 
pisać? Mniej bezzaprzeczenia inżynierowi, jak tamu syste- 
mowi nieszczęsnemu, tej błędnej organiracyi służby techni- 
cznej — Czyż wobec tego, cośmy powyżej powiedzieli, 
nie są słusznemi obawy nasze, o losy zamierzonej regula 
cyi Sanu, przecinającezo kilka powiatów, a rokrocznie za” 
lewającego tysiące hektarów żyznej 1 urodzajnej gleby? —- 


(D. c. n.) 


Sprostowanie W Nize 14 Sanu oa piorwszej kolumnie 
w árodkowej szpułcia w G tym wierszu od góry po wyrazach „Na- 
czelnik gminy“ trzeba dodać: względnie burmistrz; w 14 tym 
zaś wiereżn na tejże szpalcie po wyrazach „Marszałka sejmowego“ 
trzeba opuścić wyrazy : względnie burmistrza. 


nat postępował bardzo ostrożnie i wziąwszy na siebie 
tylko rolę pośrednika przedłożył krolowi prośby rycer- 
stwa; tą samą dengą odseła król odpowiedź na prośby 
zby poselskiej, przyczem senat zachowuje się jeszcze 
neutraluie wobec całej sprawy. Posłuchajmyź dosło- 
wnego brzmienia tej prawdziwie królewskiej odpowiedzi 
trzymanej w stylu pełuym powagi, w pięknym języku 
XVI w.; „Ov się tyczy tego małżeństwa naszego sły 
Szyny, iż Żałujecie wszyscy tego iżeśmy równą wam 
a nie stanowi aaszemu pojęli. 

, Gdyż tak rozumiemy, że Królowie dawno i teź 
niedawno bywali i mogą być z pospolitego ludu obie- 
rani, Królowe na których mniej zależy czemu by nie- 
mieli być z równiejszych niź z królewskich stanów a- 
bieraui jakoż iprzodkowie nasi nie z króle wskich domów 
pojmowali. 

A jeżliby się tem eo wykroczyło, żeśmy w tem 
Rad W. M. nie uzy wali tedy takeśmy sobie rozumieli, że 
ilein eo casu mieliśmy być tej wolności jako i kaźdy inny. 

A wszakże was za to żądamy jako Rad naszych, 
abyście to w lepsze obrócili, gdyśmy na potomne czasy 
mamy tę wolą nie bez W. M. Rad naszych, coby się 
Rptej dotykało nie czynić, 

Małźonkę naszą iżebyśmy mieli opuścić, tego się 
nam uczynić nie godzi, gdyżeśmy przysięgli jej do śmierci 
naszej nie opuszczać. A w tej rzeczy większe na Pana 
Boga a na Ślub baczecie mamy, niż na €o innego. Bo 
i sam Pan Bóg mówi, quid prodest homini si universum 
mundum lucretur, animae vero suae detrimentum patiatur, 

A iżeście W. M. panowie Duchowni na tem miej 
scu są posadzeni, abyście przestrzegali przy panie sie- 
dząc, aby co przeciwku sumieniu swemu nie nazynił, 
to możecie dobrze rozumieć iżebyśmy in eo puneto 
swego dusznego zbawienia musieli naruszyć. 

A tak prośba ta co się duszę i ślnbu naszego 
dotycze właśnie iść nie może, bo więcej rzeczy duszne 
ważymy, niż te ozdoby tego Świata, któreście nam prze- 
łażyli, acz też i tego nie ganimy. 


A przeto W. M. żądamy Rad naszych, aby 
młodszej braci swej poddanym naszym to przełożyli, iź 
tego z poczeiwościąy a z dobrem sumieuiem naszem u- 
czynić nie możemy ani się godzi, bo byśmy z tą mał- 
żonką naszą mieszkać nie mieli, czego się nam nie go- 
dzi uczynić a inszej też posiąść by się nam nie godziło 
Na co byśmy się innego dali przywieść, jedno na grzech 
a na ludzką obioowę, o której powiadacie iż nam jej 
nie źyczycie. 

A też rozumieć możecie iż żebyście sami złej na- 
dziej o nas i a przysiędze naszej być mogli, gdybyście 
widzieli, że jej Panu Bogu w małżeńskiej obietnicy nie 
dzierzymy. Na co przywodzić nna i W. M. Radom na- 
zym nie przystoi i braci waszej młodszej sig nie godzi. 

A tak jakośmy W. M. powiedzieli, żebyśmy tego 
bez obrażenia sumienia naszego uczynić nie mogli, tedy 
i teraz tak powiadamy, iż tego do ostatniej kosznli i 
ciała naszego, które na sobie mamy, uczynić nie mo- 
żemy**) 

Sama odpowiedź nie zadowolniła posłów, a postę- 
powanie senatorów, ktirzy poczęli się bawić w pośre 
dników między posłami a królem, a przytem sprawy 
wniesionej przez izbę poselską nie popierają gorąco, 
wywołało ostre starcie między senatem a posłami. Żalą 
aig ci ostatni, iż senatorowie nie odpowiadają życze- 
niom rycerstwa i nie wypełniają obietnic poczynionych 
na powiatowych sejmikach, a Boratyński jeden z głów- 
mych przewódców izby poselskiej wyznaje jakiego to 
rodzaju były owe obietnice: panowie obiecali radzić 
królowi aby naprawił wykroczenie swej osoby, a inny 
z mowców wyrażnie oświadcza, iż niektórzy panowie 
nawet ponukali rycerstwa do tego, ahy powstali prze- 
ciw małżeństwo królewskiemo. Starają się więc posła- 
wie o to, aby senat cały zgodnie z izbą poselską od- 
radzał królowi to małżeństwo, i aby się to stało na 
pełnem posiedzeniu, Król jednakowoż nie przychodził 


*) Bt. Lachowicz, Pamiętniki do dziejów Polski. Wilno 
1842, str. R89. 


przez kilku dni do sali obrad prawdopodobnie rozmy- 
ślnie Przyszedł nareszcie w dniu 13. list. ale wskutek 
nietaktownego wystąpienia wywołał wielką burzę. Za- 
gajając posiedzenie wyraził się, iż będzie słuchać wota- 
wania, ale tylko nad propozycją sejmową, nie chce zaś, 
aby ktoś wspominał o jego małżeństwie, gdyż rzecz się 
już zmienić nie da. Ograniczał więe wolność mówienia. 
Wnet musiał spostrzec bląd swój Żygm. Aug, gdy 
senatorowie zam głosować nad propozycją sejmową, 
jak król chciał, żałą się kolejno, iż król zakazał im 
mówić o przedmiocie, o klórym oni właśnie na prośby 
posłów mówić chcieli. A p. Kmita starł się na ostre 
z królem; gdy mu bowiem król przerwał mowę, z po- 
wodu iż poruszył sprawę małżeństwa, odpowiada tenże 
hardo ; jeno końcu W. K, M. słuchaj, bo nie darmo 
odtąd poczynam przyjdę ku propozycy: swej; wzdyć in 
libera republica libere mówić mogę“ 

Sesya to była najburzliwsza z całego sejmu; król 
stanął twardo przeciw opozycyj, ale nie miał dosć zi- 
mnej krwi, aby słuchać spokojnie czynionych mu za- 
rzutów; naraził się tylko na nieprzyjemności a nieo- 
szczędził sobie nowych przykrości, gdyż posłowie przy- 
prowadzili nareszcie do tego, że wotowanie nad małżeń: 
stwem lerólewsk. odbyło się jeszcze raz w 3 dni póź- 
niej; pewna część senatorów stała po stronie króla, 
ale reszta ostro ganiła małżeństwo i prosiła o adrzuca- 
nie go. Nawet wielu duchownych senatorów nie widzi 
w tym rozwodzie żadnej trudności, bo małżeństwo by- 
ło tajemnie zawarte, a jako takie nieważne; ksiądz 
biskup przemyski Dziaduski oświadcza nawet, iż cały 
naród przyjmie na siebie grzech, jakiby popełnił Zy- 
gmunt Aug. porzneając tę małżonkę; do próśb sena- 
torów dołączyli posłowie i swoje przez usta Boratyń- 
skiego, a gdy ten mowę kończył, cała izbę poselska 
padła na kolana i nie jeden oczy awe z łez ocierał. 

Ryła to bez wątpienia jedna z najtragiezniejszych 
seen tego sejmu, która miała wzruszyć króla. 


(D. e. n.) 


Wykaz zmarłych w Przemy- 
álu od 15 do 31 marca. Spilczyńska 1. An- 
ua. 78, prywatna; Adamczuk Jędrzej, 1. 21, 
zarobnik; Szwed Maryanna, 1. 60, prywat a; 
Lorenz Pawel, |. 70, goapodarz;, Maksymik 
Szymon 1. 25, drukarz; Mudnieki Józef, |. 
55, leśny; Radwański Ludwik, |. 45, eme 
rytowany nadstrażnik; Szalaj Romuald, 1. 
76, właśc. realności; Nowakowski, 1. 70, 
ubogi; Morawski Piotr, 1. 36, ćlnsarz; Ohechła 
Jan, 1, 67, rolnik; Mukarzyńska Paulina, 1 
53, właśc, realności; Zagrocka Anna, 1. 
49, właśc. realności; Tauterstein Gittel, 1. 
55, uboga; Kestenbaum Kiwe, 1. 54, uboga; 
Kettler Scheindel, 1. 45, prywatny; Rosen- 
blum Moses, 1. 55, ubogi: Türk Leib, |. 24, 
prywatny; Lobejt Józef, 1. 42, prywatny; 
Hant Rachel, 1. 56. prywatna, i dzieci 38; 
ogółem niżej Jat 5 umarło 80; starszych do 
lat 20 umarło 2; ponad lat 20 umarło 20 
osób płci obcjej, 


Geny w Przemyślu 9. kwietnia 1880, 


100 kilg. pszenicy od 12 zlr. 59 cnt. do 
13 złr, 25 cnt. 
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Fabryka pierników 

L, Czyńskiego 
w Jarosławiu 

na wystawie krajowej 

wyroby 


za awe 


MEDALEM ZASŁUGI ODSZOZEGÓLNIOWA 


O OOOO A 


Przumner m wytwotnyok amakach na paoski 
i, pletniki do ryb, Promax zienwrrówa ozdobnio 
onrera na drzewka Hożego Naródz, 

Przyjmuje zamówienia na torty mareypanowe po 
1 1.50 8 da 5 alr. mnia ublerana, stosowne por 
darunki na Gwiazdkę | Nowy rok. 

"Wazelida samówlenia wysyla fabryka hszwiocznia 
1 ałarańnia xa aliezką pocztową. 

Popyłtn: do nabycia w Przemyślu 


Ta. 
| rómętetheje 


alorem jakotet w Kad 
Galie 


P, 
handla korzennym w Galieyi. 
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BIURO ADWOKACKIE 


do domu p. Schiffera przy Targowicy na 


Z dniem 2. kwietnia b r. przeniósłem 


AE) 


DENTYSTA 
piękae sztuczne zęby i szczęki cała — do 
meiuralnych zupełne podobne — wprawia 


bez bolu podług najnowszego amerykańskie- 

go systemu; ból zębów usuwa szybko za po- 

mocą Środków niezawodnych; zanitczyszczo- 

nym zębom powraca naturalną barwę; dziu- 

Tawe zęby plombuje złatem, srebrem, cy- 
mentem, i t. p. 


MARK 
prak. lekarz, med., chir., aknezerya i dypla- 
mowany dentysta na Wszechnicy Wiedeń- 
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a HURTOWNY SKŁAD 
Win węgierskich białych i czerwonych 


M. KOZŁOWSKIEGO 


w Przemyślu. 

Zakupując osobiście w pierwszych magnackich winnicach ba Węgrzech poleca takowe jak 
wina najzdrowsze, naturalne i wyborne w smaku w beczkach oryginalnych od 185 
do 140 litrów czystego bez lagru po zr. 45. 50 60, 70 80 i 100. 

Wina stołowe białe w bmtelkach: butolku pa centów 40, 50, GO, 50 i ałr, 1. Wina 
stare wytrawne lùb przy słodyczy butelka od „èr 1,60, 2, 8 do 4 zdr, Muszkatelka 
ciężka stara zlr. 2.50 Essencyn siara węgioraka butel zir, B i 4 
Oprócz tego pakowane w [r Pa: h; 


12 but winn biał, hr Bukowskiego zł. 7: — 12 h, wiua czerw. Ofer Adelsberg. zł. 7— 
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NA NADCHODZĄCE ŚWIETA 


otrzymał najświeższe przesylki towarow południowych i korzennych, 
takowe poleca: 
migdały, rodzynki, rodzynki Malaga, orzechy, cykatę francuzką, 
pomarańczyki, pomarańcze, cytryny, owoce kandyzowane, etc. Her- 
batę czarną i z kwiatem, wyborną w emaku i mocno naciągającą, 
powidła i śliwki tureckie, smalec czysty wieprzowy, miód praśny, 
biszkokty angielskie, kawiar Astrachański i wszelkie marynaty. 


UCZNIA POZAMIEJSCOWEGO 


z ukończoną II kl. realną lub gimnazyalną 
poszukuje Handel towarów mieszanych 
A Faliszewakiego w Przemyślu. 
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(Czyszeząca krew w gośćcu i 
Uznana jako jedyny, pewnie 
środek czyszczący krew. 

a rarofiticn| PTAA, Trian, E 
b. k tantojatyi, BDACEED 4 R... 
miwon) 10-|| Dziełanie wy- |/Mosci przed fat- 

ormdreniam || borne. Skutek || 30WAntom 20- 
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Na wystawie światowej w Wiedniu w r. 1873 — na wystawie artysty- 
cznej w Londynie w r. 1874. i na międzynarodowej fotograficznej wy- 
stawie w Wiedniu w r. 1876. Medalami i dyplomami premjowany ; na 
Wystawie krajowej we Lwowie w r. 1877. Medalem zasługi za postępy 


w fotografij odznaczony 
cd 
B, HRENNER 


FO OGRAF w Przemyślu (ohak Magistratu). 


Zaopatrzywszy w celu zadość uczynienia życzeniom Szanow. Tłubliczności ZAKŁAD 
swój fotograficzny najnowszemi przyrządami i dekoracyami, tak, do takowy pod każdym 
względem pięknie urządzony do najlepszych tega rodzaju zakładów wielkich miast hezonym 
być może, poleca się Szan. Publiczności do wykonywania wszelkich w zakres aztuki fotogra- 
$cznej wehodzących robót, a mianowicie według francuzkiego sposobu oświatlenia fuk zwa 
nych fotografij Rembrandta tudzież fotorgańj salonowych każdego rodzaju i wielkości po- 
umiarkowanych stałych cenach, 

„ Wielce zajmujące Widoki miasta Przemyśla i okolicy, niemniej i innych miej- 
oowości jak: Zagórza, Kulasznego, Śzezawnego i t. p. są zawsze do nabycia w powyż- 
szym zakładzie. 

a  Podejmaje się oraz na żądanie PP. Obywateli wysyłać ua miejsce swoich współpra- 

cowników do, zdejmowania pałaców lub budynków mieszkalnych. także wszelkich aakładów 

przemysłowych pod warunkami przystępnemi. 
awena 


man aa aa 


bexyteczona, 
Widad 7 guga zdamewający (winded 12 ma'a 
1858 —_ — 1870, 


I 

Ta herbata czyści cały organizm, prze 
biega jak żaden inny ńrodek wszystkie części 
i usuwa z nich przy ułycia wewnętrzneła 
wszystkie nieczyste tam zgromadzone zarody 
chorób, działa przez dłuższy czas skutecznie. 

Gruntowne wyleczenie z gośćca, po- 
dagry, osłabienia nóg i zaslarzałych upore: 
wych dolegliwości, ropiejących ran, jako toż 
choréb płciowych i skórnych, pryśzczach na 
ciele i twarzy, liszajach i apuchnięciach ki- 
łowych. 

RER ererat dkuteezność pokaza- 
łu ta herbata w obrzmieniach wątroly i éle- 
dziony, jakoteż cierpieniach hemoroidalnych, 
żółtaczce, w bołach nerwowych stawów i mię- 
śni, w ktrczach żnłądka, wiatrach, zatwardze- 
niach, dolegli w naczyń moczowych, po- 
lucyach, osłabieniu męzkiem. upławach ì t, d. 
Cierpienia jak choroby skrofulic/ne, o- 
brzmienie graczołów leczą się rychło i grunto- 
wnie przez dłuższe picie tej herbaty, gdyż 
działa ona lekko, rozwalninjąco i pędzi mocz. 

Jedynie prawdziwą wyrabia 
Franciszek Wilhelm, 
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JE FEBE ZE PET W TZW 
Keiner Reclame, keiner Marktschreierei 


bedarf das von mir fnbrieirte und seit einem Jahrhundert 
durch seine riesigen Erfolge so rubmlichst bekannte 


Heil- und Wundpflaster. 


Universalheilmittel gegen jede, selbst veraliete Wunde Knochen- 
frass, Knochenkrankheiten, Fistelschaden, Salzfluss, Skropheln, kalten 
Brand, Geschwńre aller Art, Wurm am Finger, krebsartige Uebel 
erfrorene und verbrannte (łlieder, Gieht und rheumatische Schmerzen, 
sexuelle Leiden u. a. P 

Preis fur eine Schachtel 2 fl., fur 3 Schachteln nur 5 fl. óeierr. Wbrg. 
DZA 


Zameta dpe eem gaene | set getehe Pemet g e gge 
Nachnahme des Betrages » 


0. A. Metzger- Leipzig. 

NB. Obiges Pflaster, seit 1783 Familiengeheimniss, wurde friher nur in 
Familie und Bekanotenkrejsen verwendet, durch seine riesige, rasche und sichere 
Erfolge jedoch seit 1845 dor Oeffentlichkeit gegen geringe Vergutung proisge- 
gebeh. Der Obige. 


akiej_zomieszkały w Przemyśla przy 
Targowicy w domu p Schifera. 


NBA rd 


sosnowo-balsamiczno-ziołow 


ALEKS. MANKOW SKIEGO 


przez pp. lekarzy wypróbowany środek we wszelkich uporczywych kałarach, 
długo trwałych kaszlach i chrypkach, przy zapaleniu kanału oddechowego 
(Bronchitis), w rozedmie płacowej i w kokluazu. 

Skuteczność potwierdzają liczne świadectwa i podziękowania, które do każdej flaszki się dołącza 

Główne składy utrzymują: we Lwowie K. Mikolasz; w Krakowie W. Redui; w Wie- 
dniu J, Weiss Tuchlauben Nr. 27, w Warszawie H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewałi; 
w Przemyślu u wynalazcy, oraz do nabycia w Galjcyi prawie w każdej aptece na prowincyi 
Uwaga: Powyższy Byrop uznany obecnie został przez Towarzystwo Lakarskie w Krakowie 
juka skuteczny przeciw wszelkim kaxzlom i ułatwiaj odpluwania flegmy 


Handel M. K RU G A w Przemyślu. 

Poleca następujące wina: austryackie, węgierskie, francuzkie białe 

i czerwone, hiszpańskie i champańskie w doskonałej jakości, kil- 
letnie odleżałe w oryginalnych butelkach i tu ściągane. 


Austryackie: Francuzkie: 
> 1 but. Haut Sante; 


1 bul. Retzera 40 o. rn b. Bord. b. d. 1:50 
1 „ Klosterneuburger 50 c. 1 „ St. Julien czerwony „ „ 1'20 
b m K original 85 e. 1 „ Bt. Estephe  „ „620 
1 „ Yóslauer original . Bë c. 1 „ Chateau Lafitte n n 2:50 
Węgierskie: 1 „ Burgundzkie, Macon „ „ 1:50 
1 but. Zieleniaku bar. dob. 60 c. iBT „ Beaue Bourgog. y „n 2— 
1 „ Samordnego „ „n 80 e. Reńskie 
1 „ Maszlaś w» l—c 1 but. Rudesheimer stare „ „ 1:50 
1 „ Tokayskiego „n „ 150e 1 „ Moselblumchen an roA 
i A a starego 2506 | 1 „a Marcobruner n n 1'30 


Oprócz tego mam stare, odłeżałe, kilkoletnie wina. 


aptekarz w Neunkirchen. 
Pakiet podzielony na 8 dawek, przy- 
rządzonych według przepisu lekarskiego wraz 
z przepisem użycia w różnych językach, ko- 
sztuje 1. złr. n za opakowanie i stempel 10 cte 
Pzestroga. Trzeba się wystrzegać ku- 
pna falsyfikatów i żądać zawsze Wilhelma 
antiartrytycznój, autireumatycznój krew czy- 
azczącej herbaty, ka herbaty pojawiające się 
pod nazwą tylko antiartrytycznej, antireumaty- 
cznej krów czygzezącej herbaty, są naślado- 
wniciwem, przed któremi ostrzegam. Dle wy- 
gody P. T. Publiczności jest do nabycia prawe 
dziwa Withelm'a antiarirytyczna, antireuma- 
tyczna krew czyszcząca herbata w Przemyśla 
w handlu p. 


Franciszka Gaydeczki, 


Nie tylko katemu chare, 


mą | |" yy od pam ma 
rodziny poleca się Proszutkę o IZ ste Wseląn 


kozpłatny z Dra Airy metody naturalnego 


Richtera ek nadw  usięnnia 
awa w Lipaka (Richemt's Vorlngranstalt 
in Loipag) przosyła tu ważna I pużytoczne 
dla viermących działka na zqdame każdemu 
bezpłutig i franco Tak „Wyciąg bezplatny” 
gukora? 4 orgena, obfie(o tlusitowano dzieło 
PIA pmd ne bataan FU | 
« maa pdmtową T E D ba, = 6 E 
wydane m w języku polskim, Ta ostatnie 
dustać można we wszystuich księgarniach, 
Ju sprowadzić wprost 2 Lipska 


Najskuteczniojszym i niozawodnym śrydkiem 
na gościec, reumatyzm, nłekyt, ból piersł 
i krzyża itd, jost bozspuzesznio prawdziwy* 


= Pain-Expeller == 
2 „Kotwieą," którego przeciw tego rodzaju JR 
oierpieniom i w ogóle przeciw zaziębieniu 
bezzwłocznie użyć nalezy, Dostać można 
w Czerniowcach w apt. J Golichowskiepo. 
w Jarosławin w apt A. Boohusa, w Rol- $ 
J buszowle w apt, Fr. Buczka, w Kołomyt È 
Jw aptece obwodowej Edwarda Stenzla, 
fw Kozowej w apt. J. L. Wisłockiago,f 
w Krakowie u apt. J. Trauczyńskiega, $ 
JA Dylskiego i A. Siodleokiego, we 
iwowie w apt. Z. Ruckera i J. Piepesa,| 
Jw Sączu w apt. R. Jakubowskiego, 
ławowie w apt. A. Beilla, w Stryju 


y wf! 
N w apt Jul. Zgórskiego i L. Gaertnera, 
w Farnopału w apt. Fr. Jamrógiewicza, [A 
w Tarnowie w apt. J. Reda, oprócz tego we R 
X zysk prawie aptek. Galieyii Austro-Węgor. È 
J Wipo X 


* Smäki powydszo bez fnbr 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor, Stanisław Kumecki. 


